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Chcą równego 
traktowania
Organizacje związkowe zrzeszające pracowników LW „Bogdan-
ka” uważają, że obniżenie poziomu odbioru węgla przez elek-
trownie należące do Enea wymusi zamknięcie kopalni. I niczego 
tutaj nie zmienią obietnice składane przez polityków. 

„Silesia” 
na ostrym wirażu
Atmosfera w  czechowickiej kopalni „Silesia” jest coraz goręt-
sza. Postępowanie kierownictwa zakładu niepokoi związkowców 
i załogę. Coraz powszechniej mówi się o perspektywie szybkiej 
likwidacji przedsiębiorstwa.

Czas wydłużyć 
wydobycie...

MARZEC/KWIECIEŃ
2025
NR 3 (250)

ISSN 1425-8021 GAZETA KRAJOWEJ SEKCJI GÓRNICTWA WĘGLA KAMIENNEGO NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”       www.solidarnoscgornicza.org.pl

ZŁO DOBREM ZWYCIĘŻAJ	    	                        NAJWAŻNIEJSZY JEST CZŁOWIEK

Prezydent USA zapowiada odrodzenie energetyki węglowej

Prowęglowy zwrot Donalda Trumpa 
O pomysłach zmierzających do zwiększenia roli węgla s. 10

Trzaskowski broni węgla i liczy na... 

To planeta już nie płonie?
…krótką pamięć wyborców s. 9

Ręce precz od „Bielszowic”, Nie dla likwidacji kopalni „Bielszo-
wice”, Czas wydłużyć wydobycie na kopalni „Bielszowice” - pod 
takimi hasłami przebiegał protest pracowników KWK „Ruda” 
Ruch „Bielszowice”, którzy przyjechali do Katowic, by wyrazić 
swój głośny sprzeciw wobec planów zamknięcia zakładu. 

Niech Zmartwychwstały Jezus 
umocni nas w świętości.

Miłością i nadzieją napełni nasze serca.
Niech utwierdza naszą wiarę 

w zwycięstwo dobra nad złem,
życia nad śmiercią, 

miłości nad nienawiścią.
Oby w naszych sercach 

zawsze był widoczny blask 
nadziei Zmartwychwstania.

Życzymy Wam, aby te Święta były okazją 
do spotkania z najbliższymi,

czasem budowania prawdziwej wspólnoty 
i czasem prawdziwej 

radości wypływającej z serca.

Krajowa Sekcja 
Górnictwa Węgla Kamiennego 

NSZZ „Solidarność”
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Czas wydłużyć wydobycie 
na kopalni „Bielszowice”!
„RĘCE precz od »Bielszowic«„, „»Nie« dla likwidacji kopalni »Bielszowice«„, „Czas wydłużyć wydobycie 
na kopalni »Bielszowice«„ - pod takimi hasłami przebiegał czwartkowy protest pracowników KWK „Ruda” 
Ruch „Bielszowice”, którzy przyjechali do Katowic, by wyrazić swój głośny sprzeciw wobec planów zamknięcia 
zakładu. Zarząd Polskiej Grupy Górniczej SA (PGG) zapowiedział, że połączy dwa ruchy kopalni „Ruda” 
- „Bielszowice” i „Halembę” - 1 lipca 2025 roku. W połowie 2026 r. „Bielszowice”, stanowiące już wtedy 
część jednoruchowej KWK „Ruda”, mają przestać wydobywać węgiel.

PRZYPOMNIJMY: podpisana 
28 maja 2021 r. umowa społeczna 
regulująca zasady transformacji 
górnictwa zakładała, że połączenie 
„Bielszowic” i  „Halemby” nastąpi 
w roku 2023. Decyzja o przesunię-
ciu tego terminu zapadła po wybu-
chu wojny rosyjsko-ukraińskiej, 
kiedy wstrzymano import węgla 
z kierunku wschodniego. Pojawiła 
się wówczas konieczność zaspo-
kojenia popytu na surowiec przez 
producentów krajowych.

Według związkowców - przy-
taczających wnioski z prac zespołu 
powołanego na mocy umowy spo-
łecznej - zakład mógłby fedrować 
do roku 2028.

Demonstracja wyruszyła po 
godzinie 10. sprzed katowickiej 

archikatedry w kierunku ulicy Po-
wstańców. Tam, przed siedzibą re-
sortu przemysłu, przeprowadzono 
pikietę z  udziałem pracowników 
„Bielszowic” oraz wspierających 
ich kolegów reprezentujących inne 
kopalnie należące do PGG.

Przedstawiciele central związ-
kowych podkreślali, że górnicy 
walczą nie tylko o przyszłość „Biel-
szowic” i  całej KWK „Ruda”, ale 
także o  niezależność energetycz-
ną Polski i  o  dostęp do zasobów 
surowca strategicznego dla Unii 
Europejskiej, jakim jest węgiel 
koksowy. Domagano się też od-
rzucenia przepisów wynikających 
z forsowanego przez Brukselę Eu-
ropejskiego Zielonego Ładu.

Dokończenie na str. 4

KOMENTARZ

Bogusław
Hutek

 USA Greenpeace musi zapłacić 667 mln 
dolarów odszkodowania!

Ekoterroryzm ukarany
Organizacja Greenpeace przegrała w sądzie w Dakocie Pól-
nocnej (USA) najgłośniejszy proces w historii istnienia tej 
organizacji i została zobowiązana do zapłaty gigantycznego 
odszkodowania na rzecz firmy Energy Transfer za szkody 
związane z protestami przeciwko budowie rurociągu Dakota 
Access.

Sprawa dotyczy protestów przeciwko budowie Ruro-
ciągu Dakota Access (DAPL), inicjatywy Energy Transfer 
Partners (ET) mającej na celu transport 570 000 baryłek 
ropy dziennie z formacji geologicznej Bakken w Montanie 
i Dakocie.

W latach 2016–2017 projekt DAPL spotkał się z inten-
sywnym sprzeciwem ze strony organizacji ekologicznych, 
prowadząc do eskalacji przemocy i aktów wandalizmu.

Aktywiści, wspierani m.in. przez Greenpeace, w tym 
przede wszystkim powstała w tamtym czasie radykalna gru-
pa Red Warrior Society, byli oskarżani o niszczenie sprzętu, 
ataki na pracowników ET oraz stosowanie urządzeń wybu-
chowych przeciwko policji.

Po zakończeniu protestów w obozie aktywistów ekolo-
gicznych pozostawiono 48 milionów funtów śmieci (około 21 
772 ton), co podważało wiarygodność ekologicznych intencji 
demonstrantów.

Po latach prawnych przepychanek sprawa trafiła do 
sądu.

Firma Energy Transfer (właściciel DAPL) oskarżyła 
Greenpeace o podżeganie do tych działań i domagała się 
gigantycznego odszkodowania – aż 300 milionów dolarów. 
Już ta kwota groziła całkowitym bankructwem organizacji, 
jednak odszkodowanie, które zasądził sąd jest ponad dwu-
krotnie wyższe od tego, jakiego domagała się firma ET!

Czy Greenpeace podniesie się po tak potężnym ciosie? 

jm

Potrzebujemy Prezydenta 
Polskich Interesów

W  CZASIE tegorocznej kampanii wyborczej padło 
dużo wielkich słów i obietnic; jak również tyle samo 
inwektyw i  półprawd dotyczących kandydatów 
startujących na urząd Prezydenta Rzeczpospolitej 
Polskiej. Walka o urząd po kończącym 10-letnią ka-
dencję Andrzeju Dudzie, nie stała się jednak rzeczową 
dyskusją o przyszłość Polski; lecz kolejną konfronta-
cją frontu liberalnej Polski Donalda Tuska; reprezen-
towanego kolejny raz przez Rafała Trzaskowskiego 
z  obozem Zjednoczonej Prawicy broniącego Polski 
pro-społecznej, Polski Patriotycznej i  Polski samo-
dzielnej – bo takimi wartościami kierował się Prezy-
dent Andrzej Duda przez ostatnie 10 lat. Może jeszcze 
tego nie doceniamy; lecz teraz w końcówce kadencji, 
kiedy Polską rządzi Donald Tusk z poparciem bruksel-
skiej eurokracji warto docenić ostatnie wypowiedzi 

i działania Prezydenta Polski, który nie dał się zastra-
szyć jazgotem demokracji walczącej. 

Kandydat Platformy Obywatelskiej Rafał Trza-
skowski cynicznie dziś stroi się piórka obrońcy 
polskiej rodziny, polskiego miejsca pracy i wolności 
i  wszystkiego tego, czego sobie zażyczymy. W  tej 
cynicznej grze z poparciem TVN-ów gumkuje swo-
je wcześniejsze wypowiedzi i pro-liberalne działania 
w Warszawie, gdzie popierał wszelkie parady równo-
ści i walkę z Krzyżem w przestrzeni publicznej. Stara 
się nie pamiętać jak ochoczo wpisał  się w kampanię 
nienawiści Tuska wobec zwykłych polskich rodzin 
popierających normalność i wartości konserwatyw-
ne reprezentowane przez polską demokratyczną i re-
publikańską prawicę.

Dokończenie na str. 11

Czy 
czeka nas 
kataklizm?
PANI minister przemysłu zapowie-
działa, że notyfikacja umowy spo-
łecznej dotyczącej transformacji gór-
nictwa nastąpi do końca roku, a może 
wcześniej. Szczerze mówiąc, wolał-
bym tę drugą opcję. Przed wybora-
mi ówczesna opozycja krytykowała 
rząd, zarzucając mu nieudacznictwo 
i brak skuteczności. Zapowiadała no-
tyfikację umowy w  tydzień, miesiąc, 
może pół roku. Ale nic takiego nie 
nastąpiło. Choć obecny układ poli-
tyczny jest u władzy od półtora roku, 
a do tego od stycznia Polska sprawu-
je półroczną prezydencję w  Radzie 
Unii Europejskiej, wciąż drepczemy 
w  miejscu, przez co żaden zakład 
górniczy objęty umową nie może być 
pewny swojej przyszłości.

Inwestycje, od których zależy 
powodzenie procesu transformacyj-
nego, też nie są realizowane. Przy-
pomnę, że bez nich kopalnie nie będą 
miały szans na przetrwanie nawet do 
momentu, w którym - zgodnie z umo-
wą - miałyby zostać wygaszone. Po 
prostu przestaną istnieć wcześniej.

Innego rodzaju zagrożenia zaczy-
nają dotykać same spółki węglowe. 
Grupa Kapitałowa Enea chce obniżyć 
poziom odbioru węgla z kopalni „Bog-
danka”. W roku 2025 jej elektrownie 
mają zużyć 6,5 miliona ton węgla, 
a  za 10 lat - zaledwie 2,3 mln t. Co 
to oznacza? Oczywiście wymuszoną 
likwidację.

Jeśli przyspieszone odchodzenie 
od węgla nie zostanie choć częściowo 
powstrzymane, czeka nas kataklizm. 
Dodatkową konsekwencją będzie ob-
niżenie poziomu bezpieczeństwa kra-
ju. Porzucając węgiel, uzależnimy się 
od surowców, których nie mamy na 
miejscu, a to zawsze jest ryzykowne. 
Możemy postawić na gaz, tylko co się 
stanie, kiedy nagle - w  jakichś oko-
licznościach - utracimy możliwość 
importowania tego paliwa?

Olbrzymie kłopoty ma Jastrzęb-
ska Spółka Węglowa. To samo „Si-
lesia”. Rząd już dziś powinien podjąć 
działania, które dadzą możliwość 
skorzystania z osłon socjalnych gwa-
rantowanych ustawą o  funkcjono-
waniu górnictwa wszystkim polskim 
górnikom. Wykonują oni tę samą 
pracę na tych samych stanowiskach 
w tej samej branży i są obywatelami 
tego samego kraju, więc powinny 
im przysługiwać te same prawa. Nie 
powinno się ich natomiast obarczać 
odpowiedzialnością za błędy w zarzą-
dzaniu popełnione przez pracodaw-
ców czy polityków.

Reakcja władzy na opisane zja-
wiska jest koniecznością. W  prze-
ciwnym razie czeka nas chaotyczna 
transformacja, upadek firm kooperu-
jących z kopalniami oraz zapaść spo-
łeczno-gospodarcza Górnego Śląska 
i  Lubelszczyzny. To ostatnia chwila, 
by temu zapobiec.
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REGION ŚLĄSKO-DĄBROWSKI

Dokończenie na str. 8

Odrzucić ETS, ochronić miejsca pracy
166 DELEGATÓW na XIV Walne Zebranie Delegatów (WZD) Regionu Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ „Solidarność” przyjechało 
do Katowic, by wspólnie przedyskutować najważniejsze problemy, z jakimi zmagają się pracownicy poszczególnych branż. 
Przyjęto uchwałę i kilkanaście stanowisk, a wśród nich - dwa dokumenty wzywające rząd do udzielenia wsparcia górnictwu 
oraz Jastrzębskiej Spółce Węglowej SA (JSW), którą może pogrążyć wdrożenie tak zwanej dyrektywy metanowej Unii Europejskiej.
WZD poprzedziła msza święta od-
prawiona w  położonym nieopodal 
siedziby śląsko-dąbrowskiej „So-
lidarności” kościele pw. Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi Panny.

Delegaci wybrani przez człon-
ków „Solidarności” na szczeblu za-
kładowym rozpoczęli obrady tuż po 
godzinie 10.

Po przywitaniu gości - byłych 
przewodniczących Zarządu Re-
gionu Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ 
„Solidarność” Marka Kempskiego 
i Alojzego Pietrzyka, a także obec-
nego szefa krajowych struktur 
Związku Piotra Dudy - nastąpiła 
chwila skupienia: zmówiono krótką 
modlitwę i  oddano cześć kolegom, 
którzy w ostatnim czasie odeszli na 
„wieczną szychtę”.

Następnie, w  nawiązaniu do 
20. rocznicy śmierci Jana Pawła II, 
odtworzono krótki film poświęco-
ny papieżowi-Polakowi oraz jego 
związkom z „Solidarnością”.

Działania podjęte na przestrze-
ni dwóch ostatnich lat podsumowa-
li członkowie Prezydium ZR. Jako 
ostatni głos zabrał przewodniczący 
Dominik Kolorz.

Związkowiec omówił aktyw-
ność Regionu na wielu szczeblach - 
od przeprowadzonych manifestacji 
po wsparcie dla załóg w  trudnych 
negocjacjach z  pracodawcami czy 
toczących się sporach zbiorowych.

Przypomniał też o  trwającej 
akcji zbierania podpisów pod wnio-
skiem dotyczącym organizacji refe-
rendum w sprawie Zielonego Ładu. 
Jak stwierdził, przebiega ona zde-
cydowanie zbyt wolno.

- Tłumaczenia niektórych, że to 
jest polityczna akcja, to kompletne 
bzdury. Polityka klimatyczna już 
dotyka każdego z  nas bezpośred-
nio, a  za chwilę dotknie w  sposób 
spotęgowany - zwracał uwagę, sza-
cując koszty obowiązywania sta-
nowiącego część Zielonego Ładu 
systemu opłat za emisje ETS2 dla 
przeciętnego polskiego gospodar-
stwa domowego na kilkanaście ty-
sięcy złotych rocznie.

Delegaci przyjęli uchwałę doty-
czącą ogłoszenia pogotowia prote-
stacyjnego w obronie pracowników 
Poczty Polskiej oraz szereg stano-
wisk, między innymi w  sprawie 
konieczności odrzucenia opłat za 
emisje (ETS2) i  wyrażenia nega-
tywnej opinii odnośnie kierunku 
działań transformacyjnych podję-
tych przez koncerny energetyczne.

Dwa stanowiska poświęco-
no problemom trapiącym branżę 
górniczą.

W  pierwszym wskazano na 
„wielowymiarowy kryzys” sektora 
i wezwano rząd do „podjęcia dzia-
łań, które pozwolą ocalić strate-
giczną gałąź przemysłu przed osta-
teczną zapaścią”.

- Oczekujemy skutecznych 
działań na rzecz notyfikacji umo-
wy społecznej dotyczącej trans-
formacji sektora górnictwa węgla 
kamiennego oraz wybranych pro-
cesów transformacji województwa 
śląskiego w  Komisji Europejskiej. 
Brak finalizacji tego procesu może 
doprowadzić do sytuacji, w  któ-
rej dopłaty do redukcji zdolności 
produkcyjnych kopalń zostaną 

uznane przez Unię Europejską 
za niedozwoloną pomoc publicz-
ną. To spowoduje konieczność 
zwrotu wielomiliardowych kwot 
przez spółki węglowe do budżetu 
państwa, a  w  konsekwencji - ich 
upadłość - stwierdzili uczestnicy 
WZD.

Dalej przypomnieli o  koniecz-
ności realizacji wszystkich zapisów 
umowy - również „ujętych tam in-
westycji, od których zależy skutecz-
ne przeprowadzenie transformacji 
sektora”.

Jednocześnie zwrócili się 
z wnioskiem o rozpatrzenie możli-
wości objęcia osłonami socjalnymi 
pracowników spółek węglowych 
nie będących stronami umowy.

- Oczekujemy jak najszybsze-
go przyjęcia nowelizacji ustawy 
o  funkcjonowaniu górnictwa, 
dzięki czemu proces likwidacyj-
ny mógłby być realizowany bez-
pośrednio przez spółki węglowe. 
Tym samym w  likwidacji mogli-
by wziąć udział pracownicy tych 
zakładów, dopracowując do mo-
mentu osiągnięcia wieku emery-
talnego, zaś pozostałym przysłu-
giwałby pakiet osłon socjalnych 
gwarantowanych ustawą - napi-
sali.

Drugie stanowisko dotyczy sy-
tuacji JSW.

WZD zażądało „podjęcia na-
tychmiastowych działań na rzecz 
ochrony interesów Jastrzębskiej 

Spółki Węglowej SA i jej pracow-
ników”.

- JSW pozostaje kluczowym 
filarem gospodarki narodowej, 
odpowiadając za produkcję węgla 
koksowego - surowca krytycznego 
dla Unii Europejskiej. Tymczasem 
jej dalsze istnienie stało się po-
ważnie zagrożone ze względu na 
zbliżający się czas wejścia w  życie 
tak zwanej dyrektywy metanowej, 
a  także wskutek przedłużających 
się procesów koncesyjnych oraz 
braku zdecydowanego wsparcia ze 
strony Skarbu Państwa i Minister-
stwa Aktywów Państwowych - za-
uważyli delegaci.
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Czas wydłużyć wydobycie 
na kopalni „Bielszowice”!

- Od czterech lat wykazujemy, 
że ta decyzja, która została podjęta, 
jest niesłuszna, jest niesprawiedli-
wa i  należy ją zmienić. Pokazali-
śmy, jakie mamy zasoby. Kopalnia 
„Bielszowice” ma najlepsze zasoby 
węgla koksowego (...) w  Polskiej 
Grupie Górniczej - zasoby węgla, 
które są na europejskiej liście zaso-
bów krytycznych. Kto to pozwala li-
kwidować? - retorycznie pytał prze-
wodniczący bielszowickiej „Kadry” 
Mirosław Pukas, zwracając się do 
osób zgromadzonych przed siedzi-
bą Ministerstwa Przemysłu. - To 
jest skandal wielkiej skali. To jest 
niesprawiedliwość, na którą żeśmy 
nie zasłużyli. Wasza praca (...) po-
kazuje i  pokazała w  tamtym roku, 
że przy odpowiednim pokierowa-
niu kopalni „Bielszowice” przynosi 
zysk w  tej dramatycznej sytuacji, 
gdzie wszystko jest likwidowane. 
80 złotych na tonie potrafiliśmy 

wypracować w  drugim półroczu 
tamtego roku - wskazywał.

Na czym w  tej chwili najbar-
dziej zależy stronie społecznej i co 
najbardziej oburza załogę KWK 
„Ruda” Ruch „Bielszowice”? O  to 
pytamy szefa zakładowej „Solidar-
ności” z  KWK „Ruda” Ruch „Biel-
szowice” Artura Krempułę.

- Nie żądamy niczego nadzwy-
czajnego. W  umowie społecznej 
było zapisane, że ma zostać po-
wołana komisja do spraw węgla 
koksowego, która przeprowadzi 
odpowiednie analizy. Myśmy się 
z  tego wywiązali. Nie rozumiem, 
dlaczego umowa jest realizowana, 
kiedy chodzi o  likwidację kopalń, 
podczas gdy pozostałe punkty 
pozostają na papierze. Zacznijmy 
traktować ten dokument poważnie 
- wszystkie jego zapisy są jednako-
wo ważne i powinny być wprowa-
dzone w  życie. Górnicy wykonują 
swoją pracę fachowo, w pełni pro-
fesjonalnie i oczekują tylko tego, by 

ich również traktowano poważnie. 
Cały czas słyszymy o  odprawach, 
tak zwanych urlopach górniczych, 
bezproblemowych alokacjach na 
inne kopalnie czy o  tym, że nikt 
nie straci pracy. Na razie jednak 
są to tylko obiecanki i puste słowa. 
Nikt, kto te deklaracje składał, nie 
dał nam niczego na piśmie. Poza 
tym opóźnia się nowelizacja usta-
wy o  funkcjonowaniu górnictwa, 
przez co nie ma odpraw czy wspo-
mnianych urlopów, stąd narasta-
jący niepokój wśród załogi. Jeśli 
osłony socjalne staną się faktem, 
to kto z  nich skorzysta? Odpra-
wy wezmą ci, którzy mają mało 
lat pracy, po czym wyjadą z Rudy 
Śląskiej, bo tu nie będą już mieli 
żadnej przyszłości - odpowiada 
związkowiec.

Przekonuje, że wydłużenie 
funkcjonowania „Bielszowic” ma 
uzasadnienie i  to na wielu płasz-
czyznach.

- Wszyscy zapominają, że od 
decyzji w  sprawie przyszłości ko-
palni zależy przyszłość Rudy Ślą-
skiej i wielu jej mieszkańców. Roz-
wój tego miasta zawsze opierał się 
na przemyśle. Chciałbym zwrócić 
uwagę, że zakład górniczy to nie tyl-
ko pracownicy dołowi, ale również 
pracownicy powierzchni czy admi-
nistracji. To są firmy okołogórni-
cze, firmy sprzątające, firmy usłu-
gowe, dostawcy maszyn i  ubrań 
roboczych. Wszystkie te podmioty 
i  zatrudnione w  nich osoby oraz 
ich rodziny żyją z  kopalni - zwra-
ca uwagę Artur Krempuła. - Nasz 
postulat jest realny i uzasadniony. 
Na jego realizacji nikt nie straci. 
Ponadto zależy nam na utrzymaniu 
spokoju społecznego. Największa 
liczba osób została przyjęta do pra-
cy w latach 2007-2009. Obecnie ci 
pracownicy nie „łapią się” na osło-
ny socjalne - chyba, że ktoś zdecy-
duje się na odprawę jednorazową, 

ale to mało prawdopodobne, by 
górnik po 18-19 latach pracy wziął 
„jednorazówkę”. Prędzej będzie 
chciał dopracować ten rok czy dwa, 
by skorzystać z „urlopu górniczego”. 
Wydłużenie funkcjonowania „Biel-
szowic” do roku 2028 da mu taką 
możliwość. Ponadto unikniemy 
problemów związanych z procesem 
alokacji - pozostałe kopalnie nie 
przyjmą przecież wszystkich pra-
cowników naszej kopalni do siebie 
- dodaje.

Argumentów przemawiających 
za dalszym utrzymaniem wydoby-
cia w ruchu „Bielszowice” jest - zda-
niem przewodniczącego - znacznie 
więcej.

- Uważam, że proces wyga-
szania kopalń powinien być prze-
prowadzony „z  głową” i  - przede 
wszystkim - w sposób uczciwy. My 
domagamy się wydłużenia wydo-
bycia przez „Bielszowice” o  półto-
ra roku, a nie o 10 czy 20 lat. Nasz 
postulat wynika z umowy społecz-
nej, w  której umieszczono zapis 
o  konieczności powołania komisji 
do spraw węgla koksowego. I  taka 
komisja powstała. Jej prace były 
prowadzone rzetelnie, a opracowa-
ne przez nią wnioski mówią wprost, 
że moglibyśmy spokojnie wydoby-
wać węgiel koksowy przynajmniej 
do roku 2028. Jeżeli mamy odbior-
ców na ten węgiel, mamy zagwa-
rantowany jego zbyt, to dlaczego 
podejmuje się decyzję o zamknięciu 
kopalni? Jest to zupełnie niezro-
zumiałe - tym bardziej, że węgiel 
koksowy jest wpisany na listę su-
rowców krytycznych w  Unii Euro-
pejskiej - podsumowuje.

Górnicy z  KWK „Ruda” Ruch 
„Bielszowice” od początku wspie-
rają starania mające doprowadzić 
do wydłużenia funkcjonowania 
ich zakładu pracy. W  zorganizo-
wanym 22 i 23 października 2024 
r. referendum odpowiadali na py-
tanie: „Czy jesteś za wydłużeniem 
istnienia kopalni »Bielszowice« 
co najmniej do 2028 r. i popierasz 
działania w jej obronie?”. 1545 gło-
sujących (99,42 procent) zaznaczy-
ło odpowiedź „tak”, a tylko 9 (0,58 
proc.) - „nie”. Frekwencja wyniosła 
90,56 proc.

Dokończenie ze str. 2



4MARZEC/KWIECIEŃ 2024   SOLIDARNOŚĆ GÓRNICZA 5WYDARZENIA
LW „BOGDANKA” 8 kwietnia – manifestacja w obronie kopalni

Chcą równego traktowania
- KOPALNIA Lubelski Węgiel „Bogdanka” nie będzie likwidowana - zadeklarowała minister przemysłu pani Marzena Czarnecka po spotkaniu 
z samorządowcami, parlamentarzystami, związkowcami oraz przedstawicielami zarządów Enei i „Bogdanki”, do którego doszło 27 marca 
w siedzibie łęczyńskiego Starostwa Powiatowego. Jednak słowa szefowej resortu odpowiedzialnego za sektor wydobywczy nie przekonały 
zaniepokojonych górników. Organizacje związkowe zrzeszające pracowników LW „Bogdanka” uważają, że obniżenie poziomu odbioru węgla 
przez elektrownie należące do Grupy Kapitałowej (GK) Enea wymusi zamknięcie kopalni. I niczego tutaj nie zmienią obietnice składane 
przez polityków.
NAPIĘTA sytuacja w  „Bogdance” 
utrzymuje się od kilku miesięcy. Zda-
rzeniem, które zelektryzowało załogę, 
było przedstawienie założeń strategii 
GK Enea.

- Dowiedzieliśmy się, że w  tym 
roku Grupa, do której należą elektrow-
nie „Kozienice” i „Połaniec”, zamierza 
zużyć 6,5 miliona ton węgla, w  roku 
2030 - już tylko 4,5 mln t, a w 2035 - 2,3 
mln t. W tym momencie załoga zyska-
ła pewność, że GK Enea planuje przy-
spieszoną likwidację „Bogdanki”, bo 
z  takim wydobyciem - przy uwzględ-
nieniu kosztów stałych czy kosztów 
osobowych - kopalnia nie będzie miała 
żadnych szans na utrzymanie się – tłu-
maczył pod koniec stycznia przewod-
niczący Komisji Międzyzakładowej 
NSZZ „Solidarność” LW „Bogdanka” 
SA Mariusz Romańczuk.

19 marca przedstawiciele załogi 
wzięli udział w  posiedzeniu Parla-
mentarnego Zespołu do spraw Obro-
ny Lubelskiego Węgla „Bogdanka”. 
Zabierając głos, wskazywali na głów-
ne czynniki zagrażające przyszłości 
zakładu: to Zielony Ład oraz brak 
spójnej strategii rządu wobec górnic-
twa. Zdaniem związkowców, istnieje 
ryzyko, że wkrótce, mimo najniż-
szych w  kraju kosztów wydobycia, 
kopalnia nie będzie mogła funkcjo-
nować na rynku. Według „Solidar-
ności” to węgiel (a nie gaz) powinien 
być „paliwem przejściowym” na czas 
transformacji, zaś „Bogdanka” - jako 
rentowna kopalnia - jednym z  fila-
rów bezpieczeństwa energetycznego 
Polski.

Od 20 marca górnicy brali udział 
w masówkach informacyjnych, podczas 

których byli informowani o działaniach 
na rzecz ocalenia zakładu, jakie zostały 
podjęte przez związki zawodowe i  sa-
morząd lokalny.

Zorganizowano również cykl spo-
tkań z mieszkańcami Cycowa, Ludwi-
na, Łęcznej, Puchaczowa i  Urszulina 
- gmin najbardziej narażonych na nega-
tywne skutki likwidacji kopalni.

Po zakończeniu rozmów prze-
prowadzonych 27 marca minister 
przemysłu pani Marzena Czarnecka 
oświadczyła, że „Bogdanka” nie będzie 
likwidowana.

Podobne słowa padły z ust obecne-
go na miejscu wiceministra aktywów 
państwowych Roberta Kropiwnickiego.

- Dzisiaj nie ma żadnych pomysłów 

na zamykanie Lubelskiego Węgla - 
podkreślił polityk.

Do złożonych deklaracji odniósł się 
Mariusz Romańczuk.

- Jeśli w 2035 r. elektrownie Grupy 
Enea rzeczywiście będą odbierać zale-
dwie 2,3 mln t węgla z „Bogdanki”, to 
likwidacja nastąpi niejako z automatu, 
bo zakład nie będzie się w stanie utrzy-
mać. I nie będzie potrzebna żadna for-
malna decyzja o  zamknięciu kopalni. 
Mówimy o  tym dzisiaj, żeby uniknąć 
czarnego scenariusza za 10 lat. Temu 
to wszystko służy - skomentował prze-
wodniczący.

Szef zakładowych struktur Związ-
ku w  „Bogdance” wyjaśnił, że przy-
pisywane mu stwierdzenie, iż „Soli-

darność” chciałaby przejścia kopalni 
„pod skrzydła” Skarbu Państwa, jest 
niepełne, a  sam postulat ma charakter 
warunkowy.

- Wbrew temu, co można było 
wywnioskować z  komunikatów me-
dialnych opartych na depeszy Polskiej 
Agencji Prasowej, wcale nie upieramy 
się przy pomyśle przejęcia „Bogdanki” 
przez Skarb Państwa. Przynależność 
do GK Enea sama w sobie nie jest ni-
czym złym. Jeśli jednak przejęcie przez 
Skarb Państwa okaże się warunkiem 
niezbędnym, abyśmy otrzymali wspar-
cie na zasadach zawartych w  ustawie 
o  funkcjonowaniu górnictwa, to wte-
dy - tak. Wtedy będę „za”. Zdaję sobie 
sprawę, że nie ma zgody na wpisanie 

„Bogdanki” do umowy społecznej, choć 
tego domaga się górnicza „Solidarność” 
w  odniesieniu do wszystkich spółek 
węglowych. Domagamy się natomiast 
równego traktowania. Skoro ustawa jest 
„o funkcjonowaniu górnictwa węgla ka-
miennego”, to niech naprawdę zacznie 
obejmować górnictwo węgla kamien-
nego, a nie tylko dwie wybrane spółki 
węglowe - powiedział.

8 kwietnia o godzinie 12. na placu 
Litewskim w  Lublinie rozpocznie się 
demonstracja będąca wyrazem sprzeci-
wu wobec polityki, która może dopro-
wadzić do likwidacji „Bogdanki”.

- Chcemy ocalić nasz region przed 
degradacją - podkreśla Mariusz Romań-
czuk. - Mamy nadzieję, że dołączą do nas 
osoby spoza kopalni. Zamknięcie tak du-
żego przedsiębiorstwa, jak „Bogdanka”, 
będzie miało wpływ na kondycję gospo-
darczą znacznej części Lubelszczyzny. 
Tu chodzi o  firmy, które bezpośrednio 
kooperują z  Lubelskim Węglem „Bog-
danka” - a jest ich około stu - i o podmio-
ty, które zarabiają, bo istnieje kopalnia. 
Handel, usługi, transport - wszystkie te 
branże ucierpią, jeśli „Bogdanka” prze-
stanie istnieć. Dziś zagrożona jest przy-
szłość tysięcy ludzi i chcemy głośno dać 
temu wyraz. Z opracowanego w 2021 r. 
„Wojewódzkiego Planu Transformacji 
dla województwa lubelskiego” wynika, 
że w  pierwszym etapie - oprócz odejść 
z  LW „Bogdanka”! - „wyparuje” nam 
2,5 tysiąca miejsc pracy, a do 2040 r. - 
nawet 5 tys. miejsc pracy. Jest zatem o co 
walczyć. I  lepiej zrobić to teraz, bo za 
chwilę może być za późno - podsumowu-
je związkowiec.

Marek Jurkowski

(fot. Komisja Międzyzakładowa NSZZ „Solidarność” LW „Bogdanka” SA)
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„Silesia” na ostrym wirażu
PG SILESIA Rozmowy o przyszłości czechowickiej kopalni

ZORGANIZOWANE 13 marca spotkanie 
przedstawicieli strony społecznej, Zarządu 
Przedsiębiorstwa Górniczego (PG) „Sile-
sia” Sp. z o.o., będącej właścicielem „Silesii” 
spółki Bumech, Urzędu Gminy Goczałkowi-
ce-Zdrój i minister przemysłu pani Marzeny 
Czarneckiej nie przyniosło przełomu.

- Nasze stanowisko jest jasne - związki 
zawodowe optują za tym, żeby pracownicy 
PG „Silesia” byli objęci osłonami socjalny-
mi gwarantowanymi przez ustawę o  funk-
cjonowaniu górnictwa węgla kamiennego. 
Pani minister pytała naszego pracodawcę 
o  obecną sytuację kopalni. Chciała też do-
wiedzieć się, jak właściciel „Silesii” widzi jej 
przyszłość - relacjonował przebieg rozmów 
przewodniczący Komisji Zakładowej NSZZ 
„Solidarność” PG „Silesia” Sp. z  o.o. Grze-
gorz Babij.

Następnie stwierdził, że pani minister 
nie otrzymała i nie mogła otrzymać konkret-
nych odpowiedzi, bo szefostwo kopalni wciąż 

zwleka z przygotowaniem planu restruktury-
zacji „Silesii”, przez co dalszych losów przed-
siębiorstwa nie sposób przewidzieć.

- Kolejne spotkanie odbędzie się w kwiet-
niu - poinformował.

Społeczny sprzeciw
O  rosnących obawach załogi pisaliśmy 

miesiąc temu. Wybrzmiały one po raz kolejny 
podczas pikiety przeprowadzonej 10 marca 
przed bramą kopalni. Oprócz górników z „Si-
lesii” i  ich rodzin w  proteście udział wzięli 
pracownicy firm kooperujących, koledzy re-
prezentujący inne spółki węglowe, przedsta-
wiciele władz Regionu Podbeskidzie NSZZ 
„Solidarność” z  przewodniczącym Markiem 
Boguszem na czele oraz liczni parlamentarzy-
ści. Pojawił się również Kazimierz Grajcarek, 
były szef Krajowego Sekretariatu Górnictwa 
i  Energetyki (KSGiE) NSZZ „Solidarność”, 
a  wcześniej - wieloletni lider zakładowych 
struktur Związku w „Silesii”.

- Zebraliśmy się tutaj, żeby wyrazić 
swój stanowczy sprzeciw wobec działań 
naszych właścicieli. (...) To wszystko, co 
się dzisiaj dzieje, doprowadza do tego, że 
kopalni może za chwilę nie być - przeko-
nywał Grzegorz Babij, rozpoczynając de-
monstrację.

Na poparcie swojej tezy przytoczył kilka 
przykładów.

- Mamy zatamowane już dwie części 
obudów, sekcji w  ścianach, (...) niewycią-
gnięte. Dlaczego są niewyciągnięte? Przez 
błędy organizacyjne. (...) To (...) setki mi-
lionów złotych, które tam są utopione. Set-
ki milionów złotych! - grzmiał. - Jest oczy-
wiście sprawa następna - sprawa dotycząca 
przejścia na tak zwaną jedną ścianę fe-
drunkową. Jak może funkcjonować nasza 
kopalnia, jak może wszystko być ekono-
micznie uzasadnione, skoro my jesteśmy 
tylko na jednej ścianie? Dlaczego na jednej 
ścianie? Ano dlatego, bo nie mamy obudów 

ATMOSFERA w czechowickiej kopalni „Silesia” jest coraz gorętsza. Postępowanie kierownictwa zakładu niepokoi 
związkowców i załogę. Coraz powszechniej mówi się o perspektywie szybkiej likwidacji przedsiębiorstwa, które 
na przestrzeni ostatnich 20 lat było ratowane głównie dzięki postawie związkowców z „Solidarności”.
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„Silesia” na ostrym wirażu
- Zebraliśmy się tutaj, żeby wyrazić 

swój stanowczy sprzeciw wobec działań 
naszych właścicieli. (...) To wszystko, co 
się dzisiaj dzieje, doprowadza do tego, że 
kopalni może za chwilę nie być - przeko-
nywał Grzegorz Babij, rozpoczynając de-
monstrację.

Na poparcie swojej tezy przytoczył kilka 
przykładów.

- Mamy zatamowane już dwie części 
obudów, sekcji w  ścianach, (...) niewycią-
gnięte. Dlaczego są niewyciągnięte? Przez 
błędy organizacyjne. (...) To (...) setki mi-
lionów złotych, które tam są utopione. Set-
ki milionów złotych! - grzmiał. - Jest oczy-
wiście sprawa następna - sprawa dotycząca 
przejścia na tak zwaną jedną ścianę fe-
drunkową. Jak może funkcjonować nasza 
kopalnia, jak może wszystko być ekono-
micznie uzasadnione, skoro my jesteśmy 
tylko na jednej ścianie? Dlaczego na jednej 
ścianie? Ano dlatego, bo nie mamy obudów 

przecież, sekcji, bo są zatamowane! - pod-
sumował tę część wystąpienia.

Podobnych sytuacji miało być jednak 
znacznie więcej.

- Sprawa przodka do [ściany - przyp. red. 
SG] 126. Wpierdzielone 20 mln zł. 20 mln zł! 
I  nagle decyzja - wycofujemy się stamtąd. 
Czy nas na to stać, się pytam? Czy nas było 
na to stać? (...) To (...) mamy te pieniądze czy 
tych pieniędzy nie mamy? No najwyraźniej 
je mamy, ale wszyscy mówią, że nie mamy. 
Nie możemy tak funkcjonować. To jest ewi-
dentnie robione na szkodę naszego przed-
siębiorstwa, na szkodę tej kopalni. Nie ma 
naszej zgody na takie działania - podkreślał 
przewodniczący „Solidarności”. - Powiedzie-
li, że będą rozjeżdżać [ścianę - przyp. red. 
SG] 164. Panowie, to nie jest Wasza wina - 
to, co powiem - ale 20 metrów na miesiąc? 
(...) Dlaczego? Bo nie ma siatek, bo nie ma 
innych rzeczy, które umożliwiają taki ruch. 
(...) To jest ewidentnie pozorowanie jazdy - 

pozorowanie! To jest tylko i  wyłącznie (...) 
dlatego, że chce się tą kopalnię zlikwidować, 
a Was - pozwalniać - mówił przewodniczący.

Nieudolne zarządzanie…
Związkowiec zarzucił kierownictwu za-

kładu skrajną nieudolność - również w  ob-
szarze sprzedaży i  wysyłki wydobytego su-
rowca.

- Jak możemy normalnie funkcjonować, 
(...) skoro „olewane” są firmy zewnętrz-
ne? Mówię tutaj o pracownikach, którzy na 
przykład obsługują zwały. Wiecie, do czego 
doszło? Doszło do tego, że ludzie pozbierali 
własny sprzęt, (...) wywieźli z kopalni. A na-
sza kopalnia, co [zrobiła - przyp. red. SG]? 
Nie załadowała [węgla - przyp. red. SG], nie 
zrobiła wysyłek. Czyli znowu narażono na 
straty naszą kopalnię. (...) Następna sprawa. 
(...) Sprzedaż węgla - bardzo ciekawy temat. 
(...) Przecież część naszego węgla - nie wiem, 
czy wiecie - sprzedawana jest przez dwóch 
pośredników. Zanim trafi do końcowego od-
biorcy, zarabia jeden pośrednik i  drugi po-
średnik, a kopalnia - nie wiem, czy sprzedaje 
go poniżej ceny produkcji, nie mam zielone-
go pojęcia, ale na to wychodzi, że tak - po-
wiedział Grzegorz Babij.

Przewodniczący „Solidarności” nadmie-
nił, że polityka Zarządu względem osób po-
szkodowanych z  tytułu wystąpienia szkód 
górniczych negatywnie wpływa na wize-
runek całego zakładu oraz zatrudnionych 
w nim pracowników.

- Dzisiaj w środkach masowego przekazu 
(...) pojawiają się informacje - a  bo kopalnia 
„Silesia” zalega, ludziom się domy walą. (...) 

Tak, ci ludzie mają rację. Mają rację, bo na-
sza kopalnia nie płaci. (...) Dzisiaj nam jest 
wstyd wyjść za płot i przyznać się, że jesteśmy 
z kopalni „Silesia”, bo taką opinię nam zrobili 
na zewnątrz - ci ludzie, którzy tam zasiadają 
w tym właśnie budynku [Zarządu PG „Silesia” 
- przyp. red. SG]. (...) Bo nie było pieniędzy, 
żeby zapłacić te szkody? Dogadali się przecież. 
Podpisywali umowy, tak? Dlaczego tego nie 
zapłacili? Daliśmy na konferencji prasowej 
przykłady na liczbach. Czyli te pieniądze były. 
Pytam się, dlaczego nie zostały te szkody po-
kryte - przynajmniej w części? Dzisiaj byśmy 
takiego problemu nie mieli. (...) Byłaby sprawa 
załatwiona - zauważył.

Po nim głos zabrał Marek Bogusz, szef 
Zarządu Regionu Podbeskidzie NSZZ „Soli-
darność”. Wspomniał o roli Związku w orga-
nizacji protestów sprzed dwóch dekad, kiedy 
„Silesię” również chciano zlikwidować.

Stańcie razem z „Solidarnością”!
- Nieraz już pokazaliśmy - i „Solidarność” 

pokazała - że potrafimy wziąć w  ręce swo-
je życie i  swoje miejsca pracy. I na kopalni, 
tutaj, też to pokazaliśmy. Ta kopalnia mia-
ła być zamknięta już chyba 20 lat temu. To 
„Solidarność” walczyła o te miejsca pracy. To 
„Solidarność” pokazała, że można fedrować 
tu i można tutaj utrzymać te miejsca pracy. 
(...) Apeluję do wszystkich organizacji związ-
kowych - stańcie razem z  „Solidarnością” 
i walczcie o tę kopalnię. Nie obijajcie się! Nie 
czekajcie i  nie patrzcie się na nasze plecy! 
Stańcie razem z nami, aby walczyć o  tą ko-
palnię! - wezwał. - To jest tysiąc miejsc pracy. 
(...) Ale pamiętajmy jeszcze o tych ludziach, 
którzy współpracują z PG „Silesia”. Mówi się, 
że to jest jeszcze razy cztery. To mamy prawie 
5 tysięcy ludzi. 5 tysięcy ludzi może stracić 
pracę. Na Podbeskidziu to już jest dramat - 
podkreślił.

Dodał, że jest zawiedziony nieobecnością 
burmistrza Czechowic-Dziedzic i  starosty 
powiatu bielskiego, którym powinno zależeć 
na istnieniu przedsiębiorstwa dającego pra-
cę kilku tysiącom ludzi.

Pikietę zakończyło płomienne wystąpie-
nie Kazimierza Grajcarka. Były lider KSGiE 
wskazał na konieczność większego zaan-
gażowania samych pracowników w  obronę 
zakładu - również dla przyszłych pokoleń. 
Odniósł się do wydarzeń z  przełomu maja 
i  czerwca 2003 roku, kiedy górnicy podjęli 
strajk przeciwko planom likwidacji ówcze-
snej KWK „Silesia”.

- 20 lat temu walczyliśmy o  „Solidar-
ność”, walczyliśmy o  kopalnię. Ludzie bez 

przygotowania zostali na dole, bo wierzyli, 
że związki zawodowe, że „Solidarność” po-
może im. I pomogła. (...) To jest Wasza kopal-
nia. Inny nią zarządza, ale węgiel jest Wasz. 
Kopalnia jest Wasza. Dziś zarządza ten, jutro 
tamten. Wy jesteście właścicielami, jesteście 
najważniejsi. To Wy zostawiacie tu swój czas, 
pot i krew. (...) Nie bójcie się bronić swojego 
miejsca pracy. (...) Nikt Wam Waszych miejsc 
pracy nie obroni. Nie ma takiej siły. Gdyby 
nie Wasi ojcowie 20 lat temu, to tu by się 
krowy pasły albo byłoby kilkanaście bloków 
i nawet znaku by nie było, że była tu kiedyś 
kopalnia. (...) Jeśli się nie sprzeciwimy, to 
będziemy dziadami. Jeśli nie wykrzesamy 
z siebie odwagi, to będziemy żebrakami. (...) 
„Silesia” i Wy - pracownicy „Silesii” - jeste-
ście wartością. I  tej wartości brońcie! - za-
kończył.

Pytania się mnożą
O trudnej sytuacji kopalni „Silesia” opi-

nia publiczna dowiedziała się na jesieni. 24 
października 2024 r. Bumech SA - właści-
ciel zakładu - poinformował, że PG „Silesia” 
Sp. z o.o. złożyła do sądu wniosek w sprawie 
otwarcia postępowania sanacyjnego. Jak 
zaznaczono w raporcie giełdowym, pomimo 
podejmowania prób restrukturyzacji kosz-
towej i  organizacyjnej, Przedsiębiorstwo 
utraciło zdolność do wykonywania swoich 
wymagalnych zobowiązań pieniężnych.

- Postępowanie sanacyjne, które zosta-
ło wprowadzone w PG „Silesia” na wniosek 
właściciela, miało uchronić zakład przed 
zablokowaniem kont ze strony wierzycie-
li. Ruch ten powinien umożliwić skuteczną 
restrukturyzację kopalni, tak by mogła ona 
funkcjonować przez kolejne lata. Niestety, 
nikt chyba tego nie traktował poważnie, bo 
procedurę postępowania sanacyjnego uru-
chomiono 27 listopada, a nie przedstawiono 
planu restrukturyzacyjnego - komentował 
Grzegorz Babij w  rozmowie z  Solidarno-
ścią Górniczą. - W związku z tym, że planu 
restrukturyzacyjnego nie ma, trudno (...) 
powiedzieć, z  czym się to wszystko będzie 
wiązało. A  pytań (...) jest wiele... Czy będą 
zwolnienia? Jeśli tak, to kogo będą dotyczyć? 
Czy będą podejmowane próby obniżenia wy-
nagrodzeń? Czy będą funkcjonowały prze-
pisy wewnątrzzakładowe - układ zbiorowy 
i  inne podpisane przez nas porozumienia? 
(...) Wszystko zależy od tego, co znajdzie 
się w planie restrukturyzacyjnym - zwracał 
uwagę.

Marek Jurkowski

ATMOSFERA w czechowickiej kopalni „Silesia” jest coraz gorętsza. Postępowanie kierownictwa zakładu niepokoi 
związkowców i załogę. Coraz powszechniej mówi się o perspektywie szybkiej likwidacji przedsiębiorstwa, które 
na przestrzeni ostatnich 20 lat było ratowane głównie dzięki postawie związkowców z „Solidarności”.
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Odrzucić ETS, ochronić 
miejsca pracy

WYDARZENIA
ZŁOŻE DĘBIEŃSKO Cenny węgiel jednak dla Niemców? 

Szokująca opieszałość!
NIEZROZUMIAŁA zwłoka i brak profesjonalizmu ze strony Jastrzębskiej Spółki Węglowej sprawiły, 
że strategiczne złoże węgla koksowego Dębieńsko prawdopodobnie trafi w ręce niemieckiej spółki 
Silesian Coal International Group of Companies. Przez opieszałość i brak zdecydowanych działań 
JSW, spółka niemal na własne życzenie oddała szansę na eksploatację tego surowca.
ZŁOŻE węgla koksowego i  meta-
nu Dębieńsko, które leży na terenie 
Czerwionki-Leszczyny, Ornonto-
wic, Orzesza i  Rybnika jest naj-
większym w Polsce. Szacuje się, że 
można z niego wydobyć nawet 800 
mln ton wysokiej jakości węgla 
koksowego! O  złożu tym zrobiło 
się o  nim głośno w  styczniu 2025 
r., gdy okazało się, że Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska, które wyda-
je koncesje na eksploatację kopa-
lin w  Polsce, rozpatruje wniosek 
Silesian Coal International Group 
of Companies - SCIGC, powiąza-
nej z  niemieckim HMS Bergbau. 
Chodziło o  wniosek na rozpozna-
nie złoża. Dopóki ministerstwo nie 
podjęło decyzji w  sprawie spółki 
z kapitałem niemieckim, nie mogła 
o  złoże walczyć JSW, największy 
w  Polsce producent węgla kokso-
wego. Tym bardziej, że aby polska 
spółka złoże eksploatowała, nie 
trzeba budować nowej infrastruk-
tury, wystarczy obecna kopalnia 
Knurów-Szczygłowice.

Związkowa presja
Przypomnijmy w  styczniu na 

ręce Marzeny Czarneckiej, mini-
stra przemysłu, która odpowiada 
m.in. za stan polskiego górnictwa, 
wszystkie związki zawodowe dzia-
łające w  JSW skierowały pełen 
rozżalenia list w  sprawie Dębień-
ska. Kopia trafiła też do premiera 
Donalda Tuska oraz Ministerstwa 
Klimatu i Środowiska.

„Niedopuszczalne jest, że JSW, 
polska spółka notowana na gieł-
dzie, która ma strategiczne zna-
czenie dla polskiej gospodarki 
zabiega o  koncesję na złoże Dę-
bieńsko i nie otrzymuje jej od pol-
skiego ministerstwa, w  polskim 
rządzie. Dodatkowo okazuje się, 
że zostaje wyprzedzona w  postę-
powaniu administracyjnym przez 
spółki reprezentujące obcy, nie-
miecki kapitał” - napisali związ-
kowcy.

Paulina Hennig-Kloska, mi-
nister klimatu i środowiska, już 7 
lutego ugięła się pod presją spo-
łeczną i odmówiła spółce Silesian 
Coal zgody na rozpoznanie zło-
ża, ale komunikat w  tej sprawie 
został opublikowany na stronie 
internetowej ministerstwa dopie-
ro 19 lutego. JSW zapowiedziała 
wówczas, że złoży niezwłocznie 
swój wniosek do ministerstwa 
o rozpoznanie złoża. 

Już wtedy było jasne, że otwo-
rzyła się możliwość przejęcia 
koncesji przez polską spółkę. Mi-
nister Klimatu i Środowiska, pod 
naciskiem społecznym, odmó-
wiła niemieckiej firmie zgody na 
rozpoznanie złoża. JSW ogłosiła, 
że „niezwłocznie” złoży wniosek. 

Jednak w  rzeczywistości złożyła 
go dopiero 26 lutego – i to w spo-
sób niepoprawny!

List do Tuska
W tym czasie niemiecka spółka 

działała sprawnie i  profesjonalnie 
– jej wniosek wpłynął do minister-
stwa już 24 lutego. Zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami, to ten 
wniosek będzie rozpatrywany jako 
pierwszy, co oznacza, że JSW prak-
tycznie nie ma już szans na kon-
cesję. Ostateczny cios dla polskiej 
spółki przyszedł 7 marca, kiedy to 
w  odpowiedzi na ogłoszenie mini-
sterstwa JSW ponownie spóźniła 
się z wnioskiem.

Spółka złożyła kolejny raz 
szybciej niż JSW wniosek dotyczą-

cy złoża „Dębieńsko 1”, ale to nie 
wszystko. Jej prezes wystosował 
pismo do premiera Donalda Tuska. 
Główny zarzut dotyczy blokowania 
prywatnych inwestycji przez pol-
ską administrację.

- Po 11 latach doświadczeń na 
polskim rynku mam prawo wyra-
zić pogląd, że wszelkie próby in-
westowania w obszarze wydobycia 
w  Polsce są konsekwentnie bloko-
wane przez polską administrację 
rządową różnych szczebli. Niestety 
także urzędników pana rządu – na-
pisano.

W  piśmie do premiera Donal-
da Tuska prezes Krzysztof Wilgus 
przypomina, że kopalnia „Dębień-
sko” została zamknięta 25 lat temu. 
Następnie zakład wydobywczy 

chcieli tam uruchomić Czesi, a póź-
niej Australijczycy. - Przez 17 lat 
koncesja wydobywcza należała do 
nich, a  nie do państwowych pod-
miotów. Kiedy jednak nasza spółka 
zainteresowała się złożem i ta infor-
macja stała się publiczna, rozpoczę-
ła się kampania medialna podsy-
cająca rzekomy spór między naszą 
spółką, a JSW o złoża w Dębieńsku 
– napisał prezes Silesian Coal.

17 lutego posłowie Prawa i Spra-
wiedliwości Michał Woś, Jan Kan-
thak, Dariusz Matecki, Janusz Ko-
walski złożyli w Sejmie interpelację 
w sprawie Dębieńska. Zwracali uwa-
gę, że JSW posiada już dla pobli-
skiego złoża Szczygłowice, koncesję 
wydobywczą do 31 grudnia 2040 r. 
Poza tym koncesja rozpoznawcza to 
przecież tylko krok do koncesji wy-
dobywczej, w przyszłości. 

„Podmiot posiadający konce-
sję na rozpoznanie złoża uzyskuje 
uprzywilejowaną pozycję w później-
szym postępowaniu o  koncesję na 
eksploatację. W praktyce oznacza, to 
więc że przyznanie koncesji badaw-
czej podmiotowi z przewagą kapita-
łu zagranicznego może skutkować 
oddaniem kontroli nad strategicz-
nymi zasobami węgla kamiennego 
w ręce firm zagranicznych, co budzi 
istotne obawy z  punktu widzenia 
bezpieczeństwa surowcowego pań-
stwa oraz przyszłości polskiego gór-
nictwa” - nie ukrywali posłowie.

No i co tu odpowiedzieć?...
W  odpowiedzi dla posłów PiS 

Krzysztof Galos, główny geolog 
kraju i podsekretarz stanu w MKiŚ. 
napisał, że ministerstwo bierze pod 
uwagę interes surowcowy państwa, 
ale z uwagi na „globalizację proce-
sów gospodarczych w Europie” - nie 
może dyskryminować obcego kapi-
tału. Odpowiedź ma datę 27 lutego.

W  Jastrzębskiej Spółce Węglo-
wej zapanowała konsternacja. Jej 
przedstawiciele próbują się nie-
udolnie tłumaczyć. 

- Koncesja badawcza zostanie 
wydana w  stosunku do wniosku, 
który zdaniem organu koncesyj-
nego będzie gwarantował wyko-
nalność prac badawczych oraz ich 
realizację na najwyższym poziomie 
- tłumaczą w JSW.

Związkowcy Jastrzębskiej Spół-
ki Węglowej nie kryją tym faktem 
oburzenia:

„Zamiast walczyć o kontrolę nad 
jednym z największych w Polsce złóż 
węgla koksowego, JSW pokazała 
całkowitą niekompetencję. Oznacza 
to, że przyszłość tego kluczowego 
zasobu znajduje się teraz w  rękach 
niemieckiego kapitału. Nie do przy-
jęcia jest fakt, że spółka tak istotna 
dla polskiego górnictwa nie potra-
fiła dopilnować kluczowych for-
malności. W związku z tym związki 
zawodowe i pracownicy mają pełne 
prawo do oburzenia. Gdzie byli od-
powiedzialni za ten projekt? Jak 
można było dopuścić do tak rażącej 
nieudolności? „Dębieńsko” to złoże 
o  znaczeniu strategicznym, które 
mogło zasilić polskie górnictwo na 
dekady. Zamiast tego, przez niekom-
petencję JSW, zostanie ono rozdra-
pane przez zagraniczne koncerny. 
Dla górników i społeczności lokalnej 
to cios, który mógł zostać uniknięty” 
– czytamy w  oświadczeniu związ-
kowców JSW.

Michał Jakubowski

Dokończenie ze str. 3

Ich zdaniem, dyrektywa w obecnie propono-
wanym kształcie, z  limitami emisji wynoszący-
mi 5 ton na 1000 ton wydobytego węgla do 2027 
roku, a następnie 3 ton na 1000 ton wydobytego 
węgla do 2031 roku, stanowi poważne zagrożenie 
zwłaszcza dla zakładów górniczych należących do 
JSW.

- Zakłady należące do Jastrzębskiej Spół-
ki Węglowej SA nie będą w stanie spełnić tych 
rygorystycznych wymogów. Skalę problemu 
potęguje brak odpowiednich rozwiązań techno-

logicznych. Wciąż nie wynaleziono technologii, 
która umożliwiałaby wychwytywanie istotnej 
części metanu z  szybów kopalnianych. Dosto-
sowanie kopalń do wspomnianych regulacji wy-
magałoby gigantycznych inwestycji w  prototy-
powe technologie redukcji emisji, których koszt 
szacuje się na miliardy złotych. W tym miejscu 
należy zaznaczyć, iż kary za przekroczenie limi-
tów emisji metanu mogą wynieść nawet 10 mi-
liardów złotych rocznie. Żaden podmiot, nawet 
o  tak olbrzymim potencjale, jak JSW, nie jest 
w stanie ponieść takich kosztów bez ryzyka ban-
kructwa - ocenili w przyjętym stanowisku.

Brak decyzji w  sprawie przedłużenia kon-
cesji dla KWK „Borynia-Zofiówka-Bzie” Ruch 
„Borynia” uznali za „skandaliczne zaniedbanie 
ze strony administracji państwowej”, a sytuację 
związaną z procedurami dotyczącymi udzielenia 
koncesji na eksploatację złoża „Dębieńsko” - za 
„niedopuszczalną” i „wymagającą natychmiasto-
wej interwencji rządu”.

- Nie możemy pozwolić na to, aby biu-
rokratyczne zaniedbania, brak koordynacji 
działań oraz nieprzemyślane regulacje unijne 
doprowadziły do upadku jednego z  najważ-
niejszych przedsiębiorstw w  Polsce. Ocze-
kujemy od Rządu RP oraz odpowiednich 
ministerstw konkretnych decyzji, które za-
gwarantują stabilność finansową i  operacyj-
ną JSW oraz ochronę miejsc pracy na Górnym 
Śląsku - podkreślili związkowcy w  konkluzji 
przyjętego dokumentu.

Marek Jurkowski
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To planeta już nie płonie?
WYBORY PREZYDENCKIE Trzaskowski broni węgla i liczy na krótką pamięć wyborców

KAMPANIA wyborcza pełna jest 
bardzo dziwnych wypowiedzi, gdzie 
jakiś kandydat stara się zrobić z wy-
borców idiotę. Tę taktykę postano-
wił zastosować Rafał Trzaskowski, 
kandydat na prezydenta Platformy 
Obywatelskiej. Niedawno, podczas 
internetowego czatu z  wyborcami 
Rafał Trzaskowski został zapytany, 
w jakim kierunku powinna rozwijać 
się polska energetyka.

- My na pewno powoli odcho-
dzimy od węgla, ale na pewno to 
powinien być proces społeczny. 
Jeszcze przez wiele, wiele lat tego 
węgla będziemy potrzebować, 
choćby ze względów bezpieczeń-
stwa, natomiast przechodzimy na 
zeroemisyjną gospodarkę, odna-
wialne źródła energii, ale również 
atom. Wreszcie zaczęliśmy ten 
atom budować, wreszcie też zaczę-
liśmy budować na serio OZE, to jest 
ten kierunek, na którym nam zale-
ży - powiedział Trzaskowski, cyto-
wany przez PAP. 

RAFAŁ Trzaskowski mówi, że jeszcze przez wiele lat będziemy potrzebować węgla w energetyce. Kandydat 
Platformy Obywatelskiej liczy na krótką pamięć wyborców, pamiętamy jak w 2021 r. popierał wstrzymanie 
wydobycia w kopalni węgla brunatnego Turów.

Ale - jak ocenił - niestety ostat-
nie lata zostały zmarnowane przez 
PiS i nie inwestowano w sieci prze-
syłowe czy rozproszone magazyny 
energii.

- W tej chwili zaczęliśmy praw-
dziwe inwestycje i mam nadzieję, że 
jak najszybciej ceny energii spadną 
i  że też ta transformacja energe-
tyczna będzie przede wszystkim 

sprawiedliwym procesem społecz-
nym. A  po drugie, jak najszybciej 
doprowadzi do tego, że na rachun-
ku będziemy widzieli niższe ceny 
za energię, dlatego, że dzisiaj to jest 
rzecz absolutnie kluczowa i dla nas 
wszystkich obywateli, ale również 
dla naszych przedsiębiorstw i  na-
szej gospodarki - podkreślił Trza-
skowski.

Trzeba przyznać, że obrona wę-
gla przez Rafała Trzaskowskiego 
jest czymś zdumiewającym! Pa-
miętamy przecież, jak maju 2021 r. 
Trybunał Sprawiedliwości Unii Eu-
ropejskiej kazał Polsce wstrzymać 
wydobycie w kopalni węgla brunat-
nego Turów. 

Trwał wtedy konflikt pomię-
dzy Polską i  Czechami o  kopalnię 
Turów. Czesi zarzucali polskiej ko-
palni, że jej wydobycie pozbawia 
wody czeskich odbiorców. Trybunał 
Sprawiedliwości Unii Europejskiej 
przychylił się do wniosku Czech 
i  kazał Polsce natychmiastowe 

wstrzymanie wydobycia w kopalni 
Turów. Rafał Trzaskowski był wte-
dy pytany o to postanowienie i po-
wiedział, że skoro zapadło, rządzą-
cy muszą się do niego zastosować, 
„niezależnie od tego, jak ono jest 
bolesne i jak trudne”. 

- Na tym polega system UE – 
jeżeli doprowadza się do tego, że 
sprawy są już w Trybunale i Trybu-
nał wydaje orzeczenia, no to – jeżeli 
mamy poszanowanie dla unijnego 
prawa – nie ma innego wyjścia - 
wskazał Trzaskowski, którego cy-
tuje PAP. 

Trzaskowski nie bronił wtedy 
racji polskiej strony, tylko ze wzglę-
dów czysto politycznych, bo wtedy 
rządził w  Polsce PiS, popierał sta-
nowisko unijnego trybunału. Teraz 
licząc, że o  sprawie Turowa mało 
kto pamięta, Rafał Trzaskowski 
staje się obrońcą polskiego węgla. 
My jednak pamiętamy! 

Opr. IDS
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Prowęglowy zwrot 
Donalda Trumpa 

USA Prezydent Trump zapowiada odrodzenie energetyki węglowej…

DONALD Trump nakazał swojemu rządowi rozpoczęcie prac zmierzających do otwarcia nowych 
elektrowni węglowych. Pomysły zmierzające do zwiększenia roli węgla krytykują nie tylko 
amerykańscy ekolodzy, ale także część branży ropy naftowej i gazu ziemnego. 
- PO LATACH przetrzymywania 
przez ekstremistów ekologicznych, 
szaleńców, radykałów i bandytów, 
pozwalających innym krajom, a w 
szczególności Chinom, na zdobycie 
ogromnej przewagi ekonomicznej 
nad nami poprzez otwarcie setek 
elektrowni węglowych, upoważ-
niam moją administrację do na-
tychmiastowego rozpoczęcia pro-
dukcji energii z pięknego, czystego 
węgla – napisał na platformie X 
(dawniej Twitter) w połowie marca 
2025 r. prezydent Stanów Zjedno-
czonych Donald Trump. 

Energia węglowa dla sztucznej 
inteligencji

Jeszcze nie wiadomo, jak ta za-
powiedź Donalda Trumpa przełoży 
się na konkrety, wiadomo już jed-
nak, że coś w tej sprawie się dzieje. 
Sekretarz (czyli minister) ds. ener-
gii Chris Wright poinformował, 
że trwają prace nad „rynkowym” 
planem powstrzymania zamykania 
amerykańskich elektrowni węglo-
wych. Mają one produkować więcej 
energii elektrycznej przed spodzie-
wanym wzrostem zapotrzebowania 
spowodowanym rozwojem sztucz-
nej inteligencji.

Chris Wright powiedział, że 

trzeba zaprzestać zamykania elek-
trowni węglowych w Stanach Zjed-
noczonych, co więcej dodał, że 
powinny być budowane nowe elek-
trownie.

W Stanach Zjednoczonych spo-
dziewany jest wzrost zapotrzebo-
wania na energię elektryczną do 
zasilania energochłonnych centrów 
danych potrzebnych do sztucznej 

inteligencji, nowych fabryk i elek-
tryfikacji gospodarki. 

Donald Trump wezwał do 
większego wykorzystania paliw 
kopalnych, krytykując jednocze-
śnie energię odnawialną jako za-
wodną. 

Donald Trump już w swojej 
pierwszej kadencji podejmował 
wysiłki, aby rzucić koło ratunkowe 

Energia w Unii Europejskiej 
dużo droższa niż w USA

Pomysł odrodzenia energetyki 
węglowej w Stanach Zjednoczonych 
krytykują oczywiście organizacje 
ekologiczne mówiące, że to prze-
starzała technologia, powodujące 
poprzez duże emisje dwutlenku wę-
gla szkody dla klimatu. Co ciekawe, 
odrodzenie węgla krytykuje także 
część branży ropy naftowej i gazu 
ziemnego, dla których jest to bez-
pośrednia konkurencja. 

Część amerykańskich mediów 
zwraca uwagę na rosnące zużycie 
węgla w Indiach i Chinach. Poda-
wany jest także przykład Japonii, 
która nie podała terminu zamknię-
cia swoich elektrowni węglowych. 
Japonia chce utrzymać swoje elek-
trownie węglowe, aby mieć zapew-
nione stabilne dostawy energii.

Prowęglowy zwrot Donalda 
Trumpa z jednej strony ma pomóc 
branży węglowej, z drugiej strony 
jest to część działań mających za-
pewnić amerykańskim odbiorcom 
tanią energię elektryczną. A pod 
względem taniej energii Stany Zjed-
noczone mają ogromną przewagę 
nad Unią Europejską. 

We wrześniu 2024 r. opubliko-
wano raport „Przyszłość europejskiej 
konkurencyjności”, przygotowany 
dla Komisji Europejskiej przez ze-
spół Mario Draghiego (ekonomista, 
były premier Włoch). Raport infor-
muje, że w drugiej połowie 2023 r. 
detaliczne ceny energii elektrycznej 
dla przemysłu były w UE ponad 150 
proc. wyższe niż w USA i Chinach. 
Ceny gazu w UE były w tym okre-
sie ponad 4,5-krotnie wyższe niż w 
USA. Raport Draghiego wskazu-
je ceny energii dla przemysłu jako 
ważną przyczynę luki konkurencyj-
nej pomiędzy UE a Chinami i USA. 
Działania Donalda Trumpa różnicę 
w cenach energii w USA i UE mogą 
jeszcze bardziej zwiększyć. Działania 
prezydenta USA powinny doprowa-
dzić do szybkich i konkretnych dzia-
łań w Unii Europejskiej, aby i ona ob-
niżyła ceny energii elektrycznej. 

Opr. IDS

elektrowniom węglowym i jądro-
wym. Nakazał np. krajowym ope-
ratorom sieci energetycznych kupo-
wanie ich energii elektrycznej.

Węgiel odpowiada obecnie za 
około 15 proc. wytwarzania energii 
w USA, w porównaniu z ponad 50 
proc. w 2000 r. Miejsce węgla zajęły 
elektrownie gazowe (Stany Zjedno-
czone są dużym producentem gazu 
ziemnego) oraz źródła odnawialne, 
przede wszystkim lądowe farmy 
wiatrowe oraz fotowoltaika. 

Jeszcze niedawno w ciągu 
najbliższych pięciu lat planowa-
no zamknięcie 120 elektrowni 
węglowych, częściowo z powodu 
przepisów dotyczących ochrony 
środowiska, które uczyniły je nie-
opłacalnymi. Branża węglowa ma 
nadzieję, że Donald Trump wyko-
rzysta swoją władzę, aby pomóc 
elektrowniom węglowym – a sy-
tuacja branży nie jest najlepsza. W 
2020 r. największa amerykańska 
firma górnicza - Peabody Energy 
Corp. - była zagrożona ogłoszeniem 
upadłości z powodu spadku popytu 
na węgiel. W ostatnich latach ame-
rykańskie banki w dużym stopniu 
wycofały się z finansowania inwe-
stycji węglowych z powodu zbyt du-
żego ryzyka. 
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KWB TURÓW Korzystany wyrok NSA dla bogatyńskiej kopalni

Koniec prawnej gehenny!
NACZELNY Sąd Administracyjny w Warszawie uchylił niekorzystny 
dla kopalni Turów wyrok Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 
z lutego 2022 r. dotyczący decyzji środowiskowej. Tym samym 
kopalnia może zgodnie z prawem wydobywać węgiel brunatny.

WEDŁUG PGE GiEK, która jest 
właścicielem Kopalni Węgla Bru-
natnego Turów w  Bogatyni, roz-
strzygnięcie NSA dotyczy wyroku 
z lutego 1 lutego 2022 r.

WSA uchylił wówczas posta-
nowienie Generalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska w  sprawie 
nadania decyzji środowiskowej 
Regionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska z dnia 21 stycznia 2020 
roku rygoru natychmiastowej wy-
konalności. Postanowienie to doty-
czyło kontynuacji wydobycia węgla 
w kopani Turów.

Wyrok WSA został zaskarżo-
ny przez PGE GiEK, a NSA uchylił 
go 18 marca i przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia – podała 
spółka w komunikacie.

„W  ustnych motywach NSA 
podzielił argumentację PGE GiEK 
wskazując m.in. jako błąd oparcie 
wyroku WSA według stanu praw-
nego i  faktycznego późniejszego niż 
stan dnia wydania ostatecznego po-
stanowienia Generalnego Dyrektora 

Ochrony Środowiska, w szczególno-
ści w oparciu o postanowienie wice-
prezes Trybunału Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej (TSUE) w sprawie 
wstrzymania wydobycia w  Kopalni 
Turów, wydane później, które to po-
stanowienie ostatecznie utraciło moc 
wobec wycofania skargi wniesionej 
do TSUE przez stronę czeską” – prze-
kazano w komunikacie.

W komunikacie zaznaczono też, 
że wyrok NSA uchylający wyrok 
WSA i przekazujący sprawę do po-
nownego rozpoznania, przywrócił 
rygor natychmiastowej wykonalno-
ści dla decyzji środowiskowej.

„Rygor natychmiastowej wyko-
nalności” - zgodnie z  literą prawa - 
nadawany jest decyzjom administra-
cyjnym w  przypadku konieczności 
zabezpieczenia ochrony zdrowia i ży-
cia, interesu społecznego i  ważnego 
interesu strony. W tej sytuacji wiąże 
się z  zapewnieniem bezpieczeństwa 
energetycznego kraju oraz ciepła 
okolicznym mieszkańcom.

 jm

Przebywając na Śląsku dużo opo-
wiadał o  śląskich teściach, rodzinnych 
obiadach przy śląskiej roladzie; ale nie 
chce się wypowiedzieć na temat real-
nych problemów Śląska; czyli realizo-
wanym liberalnym planem zamknięcia 
i  likwidacji polskiego przemysłu górni-
czego w  myśl zaleceń brukselskiej eu-
rokracji.

Nie pamiętam, żeby z warszawskiej 
perspektywy głośno przeciwstawił się 
pełzającej likwidacji przemysłu górni-
czego forsowanego przez skrajnie eko-
logicznie ideologów ku uciesze liberalnej 
europejskiej elity przeliczającej zyski 

dla niemieckiej gospodarki narodowej. 
Przecież Rafał Trzaskowski; jeszcze 
bardziej niż Donald Tusk przesiąkł bruk-
selką nowomową i  będzie grzecznym 
pieszczochem niemiecko – europejskich 
dogmatyków neo-liberalnej gospodarki 
łasym na pochwały za poparcie dogma-
tu „Zielonej Energii”.

Natomiast nie wierzę, że my miesz-
kańcy Górnego Śląska i  pracownicy 
sektora górniczego damy się uwieść 
fałszywym uśmiechom Donalda Tuska 
u jego protegowanego Rafała Trzaskow-
skiego.

Dlatego wybierzmy kandydata nie 
z miłości czy z powodu uśmiechu z pla-
katu wyborczego; lecz w  nadziei na 

kontynuację programu Polski Andrzeja 
Dudy.

Takim kandydatem jest dla nas dr 
Karol Nawrocki, reprezentujący obóz 
Zjednoczonej Prawicy. Tej prawicy, do 
której mamy dużo żalu za zaprzepasz-
czone szanse i wyzwania z okresu rzą-
dów Prawa i  Sprawiedliwości w  latach 
2015 – 2023. 

Jednak dziś nie rozliczamy Jaro-
sława Kaczyńskiego, premiera Mora-
wieckiego i  pozostałych ministrów czy 
posłów PiS-u.  Na to przyjdzie czas, 
kiedy za dwa lata staniemy do kolejnych 
wyborów parlamentarnych; o ile Tusko-
wa „demokracja walcząca” pozwoli nam 
na udział w wolnych wyborach.

Dziś wybieramy Prezydenta Polski, 
który nie boi się głośno mówić o obronie 
praw rodziny, godności pracy i  utrzy-
maniu naszych miejsc pracy w  prze-
myśle. Karol Nawrocki nie wstydzi się 
dziedzictwa „Solidarności” i  rozmawia 
z nami o potrzebach i nadziejach Polski 
Pracującej. Nie wykorzystuje jak Tusk 
czy Trzaskowski cynicznie historycznej 
Stoczni Gdańskiej dla propagandowego 
obrazka w telewizji.

Nie jest moim zamiarem doszuki-
wanie się zalet i  wad Karola Nawroc-
kiego. Dziś jednak startuje w wyborach 
na urząd Prezydenta RP jako kandydat 
Zjednoczonej Prawicy z  dużymi szan-
sami na sukces. Nie wiem czy wygra; 

nie wiem czy w obronie demokracji Tusk 
i Bodnar z poparciem brukselskiej Komi-
sji Europejskiej nie skręcą nam wyborów 
jak w Rumunii.

Jednak, jeśli nie zdecydujemy i  nie 
oddamy głosu na Prezydenta Nawroc-
kiego, to tym samym zaprzeczymy 
dziedzictwu Prezydenta Andrzeja Dudy; 
któremu dwukrotnie oddaliśmy nasze 
poparcie i głos w wyborach jako przed-
stawiciela naszej Polski Solidarnej. 

Zróbmy to po raz trzeci i wbrew tym 
mądrościom i  groźbom powtarzanym 
przez Trzaskowskiego, Tuska i pozosta-
łych tzw. Obrońców praworządności wy-
bierzmy gwaranta polskiej demokracji; 
bo może następnej szansy na wolny wy-
bór w wolnej Polsce już nie dostaniemy 
w najbliższej przyszłości. 

Michał Jakubowski

Dokończenie ze str. 2

Potrzebujemy Prezydenta Polskich Interesów
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